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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Turcy ja.
—  Z  Konstantynopola d. 26. K w ietnia . — ■
Od d. 11. t. m ., w  którym Porta o uchwa

łach ostatniej Londyńkiej K onferen cyi, w zg lę
dem przyszłego losu G recyi p rzez reprezentan
tów trzech D w orów  traktatem Londyńskim sprzy
m ierzonych , zawiadomioną zo sta ła , z  jednej 
strony rossyjscy Pełnom ocnicy Hr. O rłów  î  P. 
R ibeaupierre miewali często rozm owy z  M ini
strami turechieini, z  drugiej strony powtarzał 
D ywan zgrom adzenia, na których naradzał się 
nad tern ważnem pytaniem. W  d. 23. t. m. re
prezentanci trzech połączonych Mocarstw na 
konferencyi z R eis Efendiin Hamid Bejem  (tym 
sam ym , który w  początkach powstania greckie
go  w roku 1821 ten urząd spraw ow ał), otrzy
mali ustne zapew nienie, a nazajutrz oświadcze- 
Jiych na p iśm ie, że Sułtan przystępuje zupełnie 
1 bezwarunkowo do uchwał Londyńskiej konfe
rencyi w zględnie Grecyi.

Ludność tej stolicy pomnożyła sic w  ostatnich 
czasach o kilka tys ię cy , tak przez powrót lic z 
nie do A zyi mniejszej wygnanych Ormian kato
lików  , którzy znowu zajęli domy sw o je , ja- 
k o le i przez znaczne przybywanie greckich  ma
rynarzy i w yspiarzy; a wszelako żywność i nie
odzowne potrzeby przez wolny dow óz ze wszech 
stron znacznie spadły w cenie. N iektórzy 
z  Hydryjotów i innych Greków niższej klassy 
pospólstwa dopuścili się mocnych bezpraw i i  na
paści przeciw  żydom , a nawet i przeciw  T u r
kom , co dało powód do rozmaitych zażaleń i 
zmusiło władze policyjne do surowych środków, 
aby zapobiedz zatargom.

W ychodztw o Bułgarów  do Besarabii z  obw o
dów przez wojsko rossyjskie osadzonych, pom i
mo najmocniejszych starań rossyjskiego naczel
nego w o d za , Feldmarszałka Hrabi Diebitscha 
Zabałkańskiego, aby onym zapobied z, do takie
go  powiększyło się stopnia, ze aż Portę zatrwo
żyło. Na d ow ód , £e ma zaufanie w prawym 
sposobie myślenia i zamiarach ces. rossyjskiego 
D w o ru , zezw oliła  P o rta , aby P . W asenko spra
w ow ał obowiązki rossyjskiego Konsula w S olim -

nie u stóp Bałkanu, w  n ad zie i, ze p rzez obec
ność jego  uspokojeni zostaną Bulgarow ie w zg lę 
dem obaw y, jaką mają o gwałtownem obejścia 
się z  nimi w ładz i  wojsk tureckich po wyjściu 
Rossyjan.

Znany Jussuf Pasza z S e re s , który po podda
niu się W arny udał się b y ł do R o ssy i, i od te
go czasu baw ił w  O dessie, przybył tu w  d. 23. 
t. m. ze swoją rodziną na pokładzie austryjac- 
kiego  kupieckiego okrętu.

W iceadm irał Tahir Pasza odpłynął w  d. i 5. 
t. m. na fregacie tureckiej do Algieru ze  z lece
niem Porty w zględem  zatargów m iędzy rządem 
francuzkiin a Dejem Algierskiem . Inna fregata 
jest w  gotow ości, aby prowracających Posłów  
ottoinańskich z  Petersburga w  jednym z  rossyj- 
skich portów na morzu czarnem zabrała i prze- 
w iezła  do Konstantynopola. Nakoniec uzbrajają 
w tuteyszym arsenale oddział okrętów wojennych, 
jak mówią przeznaczonych do wyspy Kandyi, al
bowiem  tameczny W ielkorządzca prosił mocno 
O p o siłk i, gdyż wojsko jego  przez trwające cią
g le  utarczki z Grekami bardzo osłabione zostało.

W  d. 26. t. in. obchodził król. angielski P o 
seł P. R ober Gordon urodziny swojego Monar
chy; były  świetne bale z ośw ieceniem , na któ
re oprócz ciała dypłoinatycnego zaprosił liczne 
towarzystwo Franków , mieszkańców tej stolicy; 
z  tureckiego D w oru i Ministrów nikt sję tą raza 
na tych balach nie znajdował.

Stan publiczny zdrowia tak tutaj jak w stolicy 
jest zaspohający; nawet w Adryjanopolu juz nie 
tak często bywają wypadki śmierci na zarazę
morową.

Courrier de Sm yrn ę, po ciężkiej chorobie 
redaktora P. B lacque, przezco p rzez cztery ty
godnie b y ł przerw any, w yszedł znowu w d. 18. 
Kwietnia. M iędzy innemi zawiera następujący 
artykuł: »W  d. 8. t. m. Kontradmirał Conte
D an d o lo , który od kilku lat dow odził austry- 
jacką eskadrą na tyeh m orzach, odpłynął na po
kładzie Bellona ze  Smyrny do Terżyszcz (T riest); 
tow arzyszyły mu korwety VeIoce i S p a ryiero , 
galioty: Aretuza i Enrichetta i penisze Najada i 
"Vestalka. Przeciwadm irał Dandolo Zostawia po 
sobie najzaszczytnieszą pamięć na wschodzie.
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W e  wszystkich zdarzeniach bron ił z całą siłą 
bandery swojego Monarchy i handel austryjachi, 
którego liczne okręty te morza okrywają zna
lazł najdzielniejsza pomoc w stałości i czujności 
dowódzcy eskadry." Pułkow nik Accurti , pozosta
jący w miejscu Admirała Dandolo , odpłynął na 
Archipelag tegoż samego dnia na fregacie Guer- 
riera z częścią nowej austryjackiej dywizyi okrę
tów będących na wschodzie. Korweta V eloce 
pow róciw szy z T erzyszcz połączy się z tym od
działem.®

Szwecyja i Norwegija.
W  Sztokolinie mówią , iz  list królewski w zglę

dem podniesienia pożyczki krajowej nadejdzie w 
Maju do kantoru długów  Państwa. N ow e podpisy 
na kanał Golaski , wynosiły w d. 25. Kwietnia w 
Sztokolinie i.,474>5oo, w Gotenburgu 657,600 , 
dalej w kraju 253,3oo ; ogółem  2,5b5.,4oo taler. 
b an k ., co po 2 1/2 procent wynosi 64>t35 ta l., 
t.j. 6009172 tal. mniej niżeli summa, jaka towa
rzystwo kanałowe przed końcem Czerwca zło 
żyć powinno w kantorze Stanowym długów Pań
stwa , a do czego zobow iązała się dyrekcyja Ka
nałowa. Tymczasem zostawiła jeszcze termin do 
dalszych podpisów aż do d. i 5. Maja Sto
sownie do wniosku Króla Szw edzkiego , aby w 
N orw egii wszystkie cechy rzem ieślnicze po u- 
p ływ ie pewnego czasu zostały całkiem zniesione 
w ydział rzem iosł przy Storthing podał ustawę o 
rzem iosłach. Na przyszłość nie będzie więcej 
żaden cech ustanowiony, lub zniesione odnawia
ne i każdy istnący teraz cech ustaje, jeźli wszy
scy onegoż majstrowie na to się zgodzą , aby go 
znieść , lub gdyby teraźniejsi majstrowie onegoż 
wymarli lub z cechu wystąpili. Kto chce być 
majstrem w rzem iośle , inającem cech w m ieście, 
w  którem osiąść zam yśla, obowiązany jest wnijść 
do cechu i na tenczas korzysta z wszystkich do 
niego przywiązanych praw , dopóki cech ten w 
skutek powyższych przepisów nie ustanie.—  W  
d. 26. Kwiet. uchwalił Sejm N orwegski na prze
łożenie Prezydenta przy zamkniętych drzwiach 
jednomyślnie adres do Króla z prośbą , ab y, jeźli- 
by  koronacyja jego dostojnej małżonki jako Kró
low ej N orw egii miała nastąpić, takowa odbyła 
się w  Krystyjanii.

Zjednoczone Niderlandy.

Z  B ruxełli donoszą pod d. Ą. M aja: Król Jinć 
zjechał do tutejszej stolicy dnia onegdajszego 
z  Ministrem marynarki przem ysłu i osad, i w  to
warzystwie tego M inistra oglądał lokal przezna
czony na wystawę sztuk przemysłu. Burmistrz 
miasta powitał M onarchę i oprowadzał go  po 
nowo zbudowanych częściach ratusza, gdzie  u

m ieszczone są zb iory z  Mstoryi naturalnej i ma
low idła.

Na posiedzeniu tutejszej akademii umiejętno
ści z d. l.-M aja odczytano król. resk ryt, przez 
który Baron Humboldt potwierdzony jes± na 
członka akademii.

Wielka Brytanija i Irlandyja;
Oto jest najnowszy buletyn o zdrow iu Króla 

datowany w W indsor Castle d. Ą. M aja: Król 
J in ć spal npłynionej nocy kilka godzin , i  dzi
siejszego poranku czuje Monarcha znaczne p o 
lepszenie. (Pod.) Henry Halford. M. T . Tiernej.

Buletyn z d. 3. Maja donosił: »Zamek W ind- 
sorshi 3. Maja. Król cierpi mocno na bezsen
ność ; wszelako symptomata choroby są dzisiaj 
łagodniejsze. Halford. Tiernej.®

Buletyn z d. 6. M aja: W indsor Castle d. 6.
Maja. K ról miał wczoraj dobry d zie ń ; sympto- 
mata choroby sfolgowały., le c z  Monarcha źle 
noc sp ędził. Henry Halford. M. T . Tiernej.

Standard  z  d. 3. Maja donoisi: Z e  smutkiem 
donosim y, że wiadomości prywatne o zdrow ia 
Króla bardzo są niepomyślne. Lord Comber- 
m ore, w łaśnie co przybyły z Indyjów wschod
nich , udał się dzisiejszego poranku do W in d 
soru dla zawiadomienia sic osobiście o zdrow ia 
Króla. Lud zbiera się liczn iej w St. James pa
łacu jak w in n ym  jakim dniu.

G lobe  oświadcza takie , iz nic nie w ie , coby 
usprawiedliwić m ogło nadzieję w yzdrow ienia 
Monarchy.

W  urzędzie spraw zagranicznych odprawiono 
w  d. 3. z południa radę gabinetową.

Pew ien D ziennik londyński mówi : Rossyjska 
eskadra zm orzą śródziem nego powracająca pod 
rozkazami Kontradmirała Łazerewa na m orze 
wschodnie, przepłynęła w d. 1. Maja pod Dunen.—  
Eskadra ta składała się ze  czterech okrętów lini- 
jowych : Azów, W . X iązę  M ic h a ł, obydw ie o 74 
d zia łach , Konstantyn i E zech ie l ; trzech fregat: 
Konstantyn, Olga i Alexander , Każdy o 44 dzia
ła c h ; x korwety Nawaryn po 22 , i z 2 brygów  
po 20 dział mających. Eskadra rossyska, o któ
rej pow rocie do portu Malty donoszono , jest bez 
wątpienia ową częścią floty, która pod rozkazami 
Admirała R icord  pozostanie na morzu śródziein- 
nem. —  Admirał Heyden pow rócił lądem do St. 
Petersburga.

Po zakazaniu p rzez Lorda Nam iestnika, „ T o 
warzystwa przyjaciół Irlandyi" utw orzyło się juz 
w  D ublinie nowe T ow arzystw o, pod nazw ą: 
„Tow arzystw o Ante W ellingtoń skie.“

T im es  ostrzega w ciąż, iżby niedowierzano za
pewnieniom, że dawniejsze pożyczki greckie będą 
niebawem uznane. O te efekta pytają się naj



mocniej z Fran cyi, i prawie wszystkie obligacyje, 
mówi taż, znajdują się w ręku Francuzów, Niem ców 
i Niderlandczyhów. Atoli ich teraźniejsza cena, 
gdyby nawet byt ten dtug uznany, jest za wy
soka. Tw ierdzenia te, jak się zdaje, miaty wptyw 
na g ie !d ę , albowiem jak w iadom o, spadły na
46 1/6 i 47-

Francy ja.
Postanowienie królewskie z dnia 5. Maja do

tyczę się wykonania konwencyi zawartej w d. 3o. 
Rwietn. 1822 względem  pretensyi poddanych fran- 
cuzkich do rządku hiszpańskiego pochodzących 
z  zabrania ich  majątku przy wybuchnieniu wojny. 
Summy zalikwidowane wynoszą 9,882,944 fran., 
renty zaś na umorzenie onych przeznaczone, 
85o,ooo. Summa ta ma być pom iędzy preten
dentów w stosunku wysokości ich roszczeń po
dzielona.

Królestwo Ichmość Sycylijscy przybyli w dniu 
3. Maja o godzinie 1. z  południa do Bordeaux; 
w ysiedli w H o tel de France  , gd zie  municypal- 
ność czekała na dostojnych podróżnych. Na usilne 
prośby w ładz królewskich, opuścili po obiedzie 
dóin gościnny i przenieśli się do P a la is Royal. 
W ieczorem  znajdowali się w teatrze na przed
stawieniu sztuki „Ferdynand Cortez.“

X iązę  Salerno przybył w dniu 6. t. m. do Pa
ryża i wysiadł w P alais R oyal u Szwagra swojego 
X ięcia  Orleańskiego ; w dniu 7. obiadował z K ró
lem , Delfinem  i Xiężną B erry w St. Cloud.

Z  raportu finansowego , który Hr. Chabrol zdał 
niedawno K rólow i, okazuje się m iędzy inneini, 
że dochody kraju od 1816. pow iększyły się o 207 
m ilijonów franków.

P od ług  M o n ito ra , Pan Haller umieszczony 
w  wydziale spraw zewnętrznych , będzie dawał 
nauki dyplom atyki, a P. Mandaroux Vertainy na
uki prawa politycznego i narodów.

G a zette  m ówi: Obadwa radzcy Prefektury od
daleni w dniu 2. Maja od urzędu, znajdowali się 
na u c zc ie , danej przez liberalistów  na cześć P. 
Preissac, jednego z 221 głosujących, Podprefektein 
w M elle, Departamentu obudwóch Sevres jest P. 
S o le re , a pry watnym poborcą P. M inot; Podpre- 
fektein w  Calvi Depart Korsyki jest P. Pom pei.

M onitor z dnia 6. t. m. um ieścił następujący 
bst datowany z Nawarynu pod dniem 1. Kwietnia: 
»>Do tutejszej zatoki zawinęły fregata Armida i 
bryg A lcyon ; pierwsza odpłynęła zT oulonn w  d. 
8. Marca i była \V Tunis i Tripolis. —  Na pokła
dzie Arinidy znajdowali się P. L osten de, Adju- 
tant Jenerała Guilleminot i P. A lleye de Ciprey, 
który p rzyw iózł londyńskie p roto k oły , upoważ
niony oddać je Hr. Capodistrias. Fregata tylko 
kilka dni zabawiła w Nawarynie, w  dniu 29. po

płynęła do E g in y , tam zostawi P . de Ciprey, 
a potem popłynie do Smyrny, gd zie  wysadzi na 
ląd Pana Lostende, i powróci do Admirała 
d e R ig n y .—  Urzędowa wiadomość o protołołach 
sprawi nieochybnie w iele dobrego w  kraju, albo
wiem wyrwany będzie przez to z  tej smutnej nie
pew ności, której dotąd dotkliwe skutki czuć się 
dawały. Rozsiewano tu różne w ieści o planach 
Prezydenta ; Hr. Capodistrias nie zasługuje na te 
nieufne obwinienia, zdaje się , że nigdy nie tniał 
nadziei ani okazał żądzy być wybranym na re
jenta G re cy i; ón sam kilkakrotnie zapowiadał mia
nowanie X ięcia  Koburg , i ośw iadczał, że prze
stanie na podrzędnej roli organizatora. P on ie
waż Hrabia zniewolony był zniweczyć za b ieg i, 
knowane przez lu d zi, którzy chcieli rozdw oić 
G recyją, przeto nie m ógł każdemu d o g o d zić ; 
le c z  gdy go nie będzie można już obwiniać o du
mę, obcą jego  se rcu , natenczas będzie w  stanie 
dla kraju , którego nilu nad niego lepiej nie zna, 
i gd zie  nieraz w dążeniu ku dobremu był wstrzy
m any, wielką uczynić posługę. X iążę Koburg 
za przybyciem  swojein dozna niew ielkich trudno
ści do pokonania. W praw dzie są niektóre prze
ciw  niemu przesądy; obawa, aby nie był sługą 
A nglii, będzie w  pierwszych chwilach zaprzątała 
umysły w ielu ; atoli jeżli nie będzie miał innego 
c e lu , jak tylko pomyślność G re c y i, natenczas 
pozyska przychylność lu d u , o którym zbytnie su
rowo wyrokują. —  Zdaje s ię , że  brygada fran- 
cuzka, która bez wątpienia pomnożoną zostanie 
kilkoma batalijonami przeznaczona jest do zajęcia 
Aten i Negropontu i osadzenia granicy; natenczas 
obecność jej nie będzie bez korzyści. Stan zdrowia 
wojska dotychczas nie każe w ięcej nic życzyć, 
a że nadeszło kilka okrętów z rozinaiteini to
warami , przeto mogą O ficerow ie zaspokoić 
różne p o trzeb y , ponieważ w tej m ierze nie g o 
rzej im w G re c y i, jak na jakiejbądź załodze w e 
Francyi. Brygada topograficzna przeszło od mie
siąca rozpoczęła znowu swoje czyn n ości; wszy- 
sey O ficerow ie do tejże należący, najlepszym są 
duchem ożywieni. Prace ich będą zaszczytem dla 
F ran cyi, a korzyścią dla Grecyi. W  tutejszej za
toce stoją jeszcze okręty francuzkie wojenne, jako 
to : Atalante, pod Kapi. de Fresne, Galatea mająca 
wyjść pod ż a g le , i korweta E g le , która odpłynie 
do Francyi. Admirał de R igny znajduje się w 
Smyrnie na pokładzie okrętu Fleure de Lys.“  

Najnowszy numer G a zette  de France z dnia 6. 
Maja po południu pod napisem „W ojsk o  fran- 
cnzkie“  zawiera następującą zapewne telegra
ficzną wiadomość zT ou lon u  pod dniem 4 -Maja, 
, ,Dzisiaj mustrował Delfin w  Toulomie zebrane 
wojsko. J. K. W . zw iedził wszystkie okręty i b y ł 
obecny wszystkim ew olucyjom , a nawet próbie
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wylądowania. Pow ietrze było bardzo piękne i lud 
nadzwyczaj licznie zebrany. X iąze widocznie po
dzielał zapał wojska lądowego i morskiego, jako- 
też widzów. D elun p rzybył w  dniu i.  Maja do 
M arsylii, a dnia 3. rano do Toulonn ; o godzinie 
5tej wieczorem  pow róci do M arsylii, a dnia 6go 
rano zjedzie do Avignon.“

G a zettc de France  z  d. 5. t. in. donosi z Toulo- 
nu z d. 29. K w ietnia: „W ojsk o  jest piękne i  naj
lepszym  duchem ożywione. P u łk i, które nadeszły 
z  północy ani jednego człowieka nie zostawiły na 
drodze. W szęd zie  jedna panuje gorliw ość , je 
dno usiłowanie. Nasi m łodzi żo łn ierze , którzy 
n ie m ogli być umieszczeni w  batalijonach w o
jenn ych, bardzo są zasm uceni, a wielu p o d o l- 
cerów  zrzekło  się swoich stop ni, aby wnijść do 
tych samych batalijonów za szeregowych. Liczą 
3 o,ooo ludzi piechoty i 5,000 ludzi innych g a
tunków broni. —  Marynarka ubiega się w gor
liw ości o pierwieszenstwo z wojskiem lądo- 
w e in , ludzie jej są na najlepszej stopie; niesły
chanych dokładała starań , aby na przeznaczony 
czas wszystko pokoń czyła , co istotnie wykona. 
L ic z y  99 okrętów różnej w ielkości w lej flocie 
a oprócz tego 5oo przew ozow ych. Od czasu 
wypraw y egipskiej nie było tu żadnego tak zna
cznego uzbrojenia , a nawet pod tenczasnie zb ie
rała się flota w T o u lo n ie , lecz wypłynęła z róż
nych punktów brzegów- morza śródziemnego. — • 
P rzedsięw zięto  w szelkie środki, aby zabezpie
czyć zdrow ie naszych żołnierzy od wpływu k li
matu i chorób , którym Europejczykow ie podle-

f ają. N igdy adininistracyja żywności i inne nie 
y ły  liczn ie jsze , jakotei szpitalów. W ojn a, którą 

rozpoczynam y, lepiej jest ocenianą na południu, 
niżeli na północy Francyi. W  okolicach naszych 
patrzą na nią z ukontentowaniem , ponieważ zni
szczy  rozboje m orskie, które od wieków szko
d ziły  naszemu handlow i; zląd , gdzie tylko w oj
sko przybyw a, z zapałem jest przyjmowane. —  
M am y piękny czas , a nawet możnaby pow iedzieć 
za w iele  tego d o b reg o , ponieważ przeszło od 
od sześciu tygodni nie padła ani kropli dżdżu 
w  Prowancyi. —  ̂Kilka okrętów należących do 
dyw izyi Bresteńskiej, zawinęło do portu i za
rzu ciło  kotwicę obok okrętu admiralskiego Pro- 
vcnce. Jest to ten sam okręt, który napasto
w ali A lg ie rczycy ; pow iezie ón Admirała i na
czelnego W o d z a , którzy się tej krzywdy pom
szczą. N ie daleko tego stoi T rident, mający 
banderę Kontr-Admirała R osainel, przybywa ze 
W sch o d u , a lu d z ie , którzy mieli prawo otrzy
mać uwolnienie od s łu żb y , p ro s ili, aby onym 
jako wynagrodzenie , pozw olono odbyć tę kam-

paniją. Czynią doświadczenia z  racami kongrew* 
skiemi ; majtkowie ćw iczą się w strzelaniu z 
d z ia ł, a piechota w szkole strzelców i służbie 

olowej. Jeżli dodamy do tego tysiące łodzi , 
ark , czółen do lichtowania i innych mniejszych 

statków, przepływająch przestrzeń morską mię
dzy zatoką a p ortem , a będziem y m ieli słabe 
przedstawienie widoku i tego ruchu , jaki p rzed
stawia nam teraz druga przystań Francyi. —  Jak 
się zd a je , flota nie odpłynie przed d. 8. do d. 
io . M aja, a i wtedy nic jeszcze nie będzie stra
con ego , albowiem najlepsze miesiące do żeglu
g i na morzu srodzieinnćm są : M a j, C zerw iec i 
L ip ie c ;  najlepszy czas na brzegach tej części 
Afryki są też same miesiące i  S ierp ień ."

H iszpanija.

Gazeta Madrycka z  d. 21. Kwietnia zawiera 
z Aranjuez z d. 19. datowany lekarski buletyn 
treści następującej: „ K r ó l , Pan nasz , całą noc
cierpiał napad podagrę w  prawej r ę c e ; począ
wszy od piątej g o d zin y, g dy bole sfo lg o w ały , 
Król spał kilka godzin ."

Pod ług  ostatnich wiadomości z Aranjuez przy
szedł do zdrowia Król po ostatnim napadzie po
dagry i w d. 25. Kwietuia używał już prze- 
jażdezki.

Gazety Madryckie umieszczają ciągle dziękczyn
ne adressy różnych municypalności do Króla , 
względem  ogłoszenia pragmatycznej sankcyi do
tyczącej się następstwa tronu w  Hiszpanii.

Portugalija,
Gazeta nadworna Lizbońska z d. 21. Kwietnia 

zawiera następujące ogłoszenie Ministerstwa ma
rynarki : „ Z  urzędowych raportów dowódzcy ga- 
barry Pri/icessa R e a l , który to okręt na począt
ku roku zeszłego z  Lizbony do ludyjów b y ł od
płynął , datowanych z Mozambiku z d. 29. Sier
pnia r. z., w id zim y, że wspoinniona gabara za
winęła tamże w d. 18. Sierpnia po szczęśliw ej 
i nieprzerwanej podróży i tę Kapilaniją zastała 
w  największym pokoju. Król Jmć , Pan nasz , 
pośród największych radości mieszkańców ob
wołany został W ładzcą tych posiadłości. Kapi
tan gabarry opuścił w d. 3o. Sierpnia .Mozam
b ik , chcąc pow rócić do Goa , g d zie  jak sięzkąd 
innąd dowiadujem y, p rzybył w d . 27. W rześnia."

■WIDOWISKA we L W O W IE .

T e a t r  p o lsk i. — D ziś: po pierwszy raz : Tsow y spo
sób w ydania córek za m a i. Komedyja w  1 akcie- 
łiiarą poprzedzi: D w a j F igarow ie. Komedyja w 5 
aktach.

lUdaktor: Mikołaj M ichalewicz; —  Drukiem: Piotra PiUera.


